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184. — W  C z w a r t e k  itiliai 9. S i e r p n i a  1832.

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  3 S i e rp n i a .

(G a ze ta  P aństw a?}  —  D z i t ń  dz is i e j s zy  p o -  
Biręcza zaws ze  n a m  m i ł ą  s p o s o b n o ś ć  wy lan i a  
s z c z e r y c h  uc zuc  na sz e j  mi łośc i  i u s z a n o w a n i a  
Łu D o s t o j n e m u  O j c u  na sz e j  o j c zy zn y  , j ako i 
d o  z ł o że n i a  d z i ę k c z y n i e ń  O p a t r z n o ś c i  z p o ­
ł ą c z o n e  cu i r a z e m  na jg o r ę t s z e m i  m o d ł a m i ,  o 
b ł o g i e  i d ł u g i e  p o w o d z e n i e  U k o c h a n e g o  K r ó ­
la n a s z e g o  z c a ł ą  J e g o  rod z i n ą .  —  I  tą r a ż ą  
o b c h o d z i l i ś m y  u ro cz yś c f e  t e n  d z i e ń  j ak  na j -  
we se ł e j .

N ,  K r ó l  r aczy ł  na j ł a skawie j  z a s zczyc i ć  ty-  
Idłern T a j n e g o  R a d z c ę  s p r a w i e d l i w o ś c i  R a ­
dzcą  Są d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w W r o c ł a w i u ,  B a ­
ro n a  K o t i w i t z ,  R a d ź c ę  Ś ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
w K ó s l i n i e  M a r t i n  i N a d p r o k u r a t o r a  H e i t z -  
m a n n  w T r i e r .

Kró l  J rnc  r a czy ł  na j ł a s ka wie j  z a szczyc i ć  p o ­
w s z e c h n ą  o z n a k ą  h o n o r o w ą  F e l d f e b l a  G r i  m  m
6. b r y g ad y  a r t y ł e ry i  i So ł t y sa  T s c h a n d e r  
w D o r n i o w i c a c h  p o w i e c i e  L u b u i c k i m  o b w o ­
d u  R e g e n c y i  Op o l sk i e j .

D o t y c h c z a s o w e g o  S ek re t a r z a  R e g e n c y i  Pa -  
n a  F a l l e n s t e i n  m i a n o w a ł  N .  P a n  R a d z c ą  
R e g e n c y j n y m .

P r z y b y l i  _tu: J. K. M. Xi,ąźę M e cfe Jen-  
b u r g - S  t r e  l i  t z  z Neu-Strel i tz,  Jego E x c e l ­

l ency ' s  G e n e r a ł  i n f a n t e r y i  i I n s p e k t o r  g e n e ­
r a l n y  tw ie rdz , .  Sz e f  i n ż y n i e r y i  i p i o n i e r ó w ,  
v .  R a  u c h ,  z S z l ą s k a ,  a G e n e r a l - M a j o r  p i e r ,  
wszej  i n s p ek cy i  i n ż y n i e r ó w  v .  R e i  c h e ,  z»  
S z cz ec i n a .

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  3. S i e r p n i a .
R a d z c a  S t an u  K ró l e s tw a  P o l s k i e g o  Ł ęs k i ,  

m i a n o w a n y  zos t a t  R z e c z y w i s t y m  R a d z c ą  Sta­
n u  i P o m o c n i k i e m  Sek r e t a r z a  S t a n u  w D e p a r ­
t a m e n c i e  K ró l e s tw a  P o l s k i e g o .

W  d r u k a r n i  p r z y  u l i cy  N o w o - S e n a t o r s k i ć j  
N r o .  476.  l i t er a  D .  wysz ły  t e r az  dwa  t omik i  
p ow ie śc i  d w ó c h  z n a k o m i t y c h  p i s a r zó w n i e -  
m i ec k i c h .  K tó żb y  z c z y t e ln ik ów  n a s z y c h  
n i e z n a ł  Z s c h o k i e g o  i H o f f m a n a ,  k tó ry ch  u-  
twory  u  na s  w W a r s z a w i e  i w W i l n i e  są  p r z* .  
ł o ż o n e .  —  W y s z ł y  t e r az  z b io r e k  o b e j m u j e  
B a szę  B u d y  i przypadki w ojenne przyjaciela p o ­
k o ju  p r z e z  p i e r w s z e g o ,  t u d z i e ż  M arino  F a lje ii  
i Szczęście w  karty  p r z e z  d r u g i e g o  a u to r a  n a ­
p i s an e .  Z  tych  s z cz e g ó l n i e j  s zc zę śc i e  w k a r ­
t y ,  r o b i  na  u m y ś l e  c zy t e ln i ka  g ł ę b o k i e  w r a ­
że n i e .  —  T ł d r n a c z e n i e  dość  g ł a d k i e ,  i o z d o ­
b na  p o w i e r z c h o w n o ś ć  są t akże  za l e t ą  t e g o  
dz i e łka .  O h a d w a  t om y  kos z tu j ą  z i p ,  y i zna j -
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du ją  s ię  we wszystkich ks ięga rn iach W a r s z a ­
wskich.  . .

D n i a  23- > 2J .  L ip c a  r. b.  o d b y ł  się popis  
publiczny'  uczn iów szkoły tymczasowo wy.
Il/.talowej X X .  P i j arów w Łu kow ie .  P rez y-  
. lował  na n im D e l e go w an y  od R z ę d u  W n y  
H e  in pel Jo a c h im ,  dz iedz ic  dó b r  Ku cho wic za ,  
K. L.  H .  R od z ic e  i k rewni  troskl iwi  o p o ­
s tęp  swoich synó w i w y c h o w ań c ó w ,  raczyl i  
w znaczne j  l iczbie zebrać  się na czas p rze ­
z n a c z o n y .  P rzy  końcu  pop isu  Re k to r  X.  B e ­
n e dy k t  T ar cz y ńs k i  p rzyznawszy  wszystkim 
u cz n io m  zaletę usi lnej  p racowi tośc i ,  moral -  
n e g o  postępowania  w roku up iyn io ny in ,  p rzy­
stąpi ł  do przeczytania nazwisk szczegó łowo 
n a g r o d z o n y c h ,  p o ch w al on ych  i do wyższej  
klassy posunię tych .  P rez ydu jący  ro zda ł  Da- 
g r o d y ,  a w zwięzłej  inowie z łoży ł  dzięk i  za 
n a l e ż n ą  gor l iwość nauc zyc ie lom ,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  19. L ipca,

U k a z  Cesarski  27. Cz er w ca :  „ Z  w ia d o m o ­
ści p rzeds tawionych  N a m  o s tanie  za ległości  
poda tkowych  w państwie,  w id i i m y ,  lubo  n ie  
ws zęd z i e  j e d n ak o w ą ,  n ie m n ie j - w sz ak ź e  w o- 
gó lne j  r achu b ie  n i e zm i e r n y  ich i loś^,  u t ru ­
dn ia jąc ą  obro ty  f inansowe pańs twa,  — Ja k­
kolwiek zm u sz e n i e  do po rz ą dn e j  wypłaty po- 
d a t k ó w ,  tej s łusznej  po wi nno śc i  wie rn yc h  
p o d d a n y c h ,  wymaga łoby  su row ych  ś rodków,  
b io rąc  j ednak  na uwagę  wypadki  lat ostatnich 
i  p r agn ąc  dać  nowy dow ód  troskliwości  Na-  
gzój o d ob ro  na ro d u ,  uznal iśmy za p r zy z w o i ­
tą z j e dne j  s t rony udziel i ć  ważnych  u lg  w u- 
eyskiwan iu  zaległości ,  a z d rug ie j ,  u stanowić,  
w pe w n y c h  wzg l ęd ac h ,  wyraźn ie j sze  na  t en 
p r z e d m io t  prawidła .  —  Skutkiem te g o ,  z go ­
d n ie  z p rzed s tawien iem  Min i s t r a  skarbu,  roz- 
w aż o n ćm  w R a d z i e  panBtwa,  rozk az u je my 
przystąpić n ie zw łoc zn i e  do  pozyskania  za le­
głości  dla skarbu,  i jak w tym wzg lędzie ,  tak 
i nadal ,  w po bo rze  podatków,  poczy nać  sobie  
n a  nas tępnych  zasadach :  I.  Co do włościan
Skarbowych.  1) W  g u b e r n i a c h ,  gdzie zale­
g łośc i  na włośc ianach  skarbowych  j e szcze na  
t ę rm ina  ro z ło źo n em i  n i es ą ,  p i lnie uzyskując 
b ieżące  po d a t k i ,  pos tępować  jak nas tępuje :  
ti) gdzie po r. Marca  b, r. okaże się za leg ło ­
ści nie więcej n ad  po łowę  r ocz neg o  podatku  
p od u sz n eg o  i czynszów,  takową uzyskać w c ią ­
gu bieżącego  roku,  a najdalej ,  przy wypłac ie  
pierwszej  połowy podatków 3833* roku;^ż>) tam 
gdzie zaległości  po w sp o m o io n y  t e rmin wy­
nosić  będą  więcej niż pó ł roczny  podatek ,  Cy­
wilni  G u b e r n a t o r o w ie ,  po rozpa t rz en i u  p r o ­
jektów I z b  Skarbowych i po u c z y n ie n iu ,  
wspóln ie  z W i c e - G u b t r n a t o r a m i  os ta t eczne­
go pos ta no wi en i a ,  roz łożą  takowe zaległości

do  wypłaty.;, s tosownie  do  s tanu włośc i ,  na 
n ie od b ic ie  p o t r z e b n ą  l iczbę Jat, l icząc na k a ­
żdy rok oko ło  p o ł o w y ,  a n igdy mnie j  o d  
czwartej  części  ro cz n eg o  pod a t ku ,  z o bo w ią ­
zkiem wypłaty dwi em a  w roku ratami,  wespół  
z b ieżącemi  p o d a t ka m i ,  i po uk o ńc zen iu  ta­
kowych  rozkładów,  do n os z ą  n i e zw łoc zn i e  M i ­
nis t rowi  skarbu.  I I ,  Co  do  d ó b r  o b y w at e l ­
skich.  2) Pol iczające się na majątkach o b y ­
watelskich,  z rozk ładających się,  sku tk iem n i ­
n ie jszego U k a z u ,  za leg łośc i ,  p e n y  za ca ły  
w og ó lnośc i  c z a s , d a row ać ,  3) N as t ępn ie ,  
w uzyskan iu  zaległości  i p o da tk ów ,  tak w n i ­
n i e j sz ym  r a z i e ,  jako  i nada l  p r z e w o d n i c z y ć  
s ię na s tę p n e m i  p r a w id ła m i :  a) j eże l i  p o d a ­
tkowe za leg łośc i ,  pol icza jące  s ię  po dz ień  1. 
M arc a  b, r . ,  to je st ,  po up ły wie  t e rm in u  wy ­
płaty pie rwszej  jego  raty ( p o ł o w y ) ,  wynoszą  
n i e  więcej ,  jak około pó ł roczne j  ilości p o d a ­
t k u ,  a m ia n o w ic i e  I ru be l  65 kopijek i n io  
więcej  nad 1 ru be l  §o kop.  z d u s z y ,  tedy po* 
zyskać je w ciągu b. r., a kon ie cz n ie  p rzy  wy­
płacie p ie rwsze j  raty czyl i  po łowy n a s tę p n e ­
go,  przy regula rne j  skąd inąd  wypłac ie  b ieżą ­
cych poda t ków ;  b) lecż,  jeżel i  za ległość wię­
ksza jest od  w sp om nio ne j  i lości ,  natencza* 
r oz ł oż yć  j ą  p o d o b n y m  s p o s o b e m ,  jak powie* 
dziano  o włościanach ska rbowych,  na  pot rze­
b ną  l iczbę  l a t ,  z  wyp ła tą  r o c z n y c h  i lości  
w o z n a cz on y ch  t e r m i n a c h ,  r ó w n e m i  częśc ia ­
mi ,  i r ó w n j t ź  obok regu la rne j  wypłaty bieżą­
cych p o da t k ó w ;  c) j eże l i  ro z ło ż o n e  tym s p o ­
s o b e m  części  'Zaległości  n i e b ę d ą  zap ła con e ,  
r az em  z b ie żącemi  podatkami ,  we wskaz any m 
te r m i n i e ,  w tenczas n a n o w o  po l i czać peny ,  
pozyskując  o n e  od  do ia  t akowego u c h y b i e n ia  
na  da w nyc h  zasadach.*'

W  skutek Cesar skiego U k a z u  z d,  21. G r u ­
dn ia  1830., na ło żon y  został areszt  w gub.ernji  
YVolyhskiei,  po wiec ie  W ł odz im ie r sk i m ,  na  60 
dusz zos taj ących pod  do żyw oc iem  A n n y  cór ­
ki Kaz imie rza  Faf iusowej ,  cz yn ią cyc h  d o c h o ­
du 450 r. sr . ,  z po w od u  wyda len ia  s ię  sy n a  
jej Gustawa bez wiedzy r zą d u  do  n ie wi ado ­
me g o  miejsca.

Z  Ż y t o m i e r z a ,  d n i a . 25. Czerwca .
YV dz ie ń  u rodzin  Je g o  Cesarskiej  Mośc i  

mieszkańcy  miasta Ży to mi e r za  przejęci  u c z u ­
c i em miłości  ku sw oje mu  M o n a r s z e ,  święcil i  
dz ień  ten l i cznem z e br an ie m  się*w C e rk w i ;  
po skończo ne m nab ożeńs twie  i odśp iewaneca  
Te D e u m  laudamus,  wszyscy u r zę dn icy  tak 
wojenn i  jako i cy wiini zaproszeni  byli p rze a  
JVV. Cy w i l n eg o  G u b e r n a t o ra  n a  o b ia d ;  wie­
c zo rem  miasto by ło  ośw iecone ,  W  i lumina-  
cyi odznaczy ły  się przed inne to i  domy  A p t e ­
karza G or ta  i L e k a r z a  szpi talu miej sk iego 
Nieszporkowicza ,
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N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 29. Lipca.

Król  J m ć  udaje się dziś do g łów ne j  kwate­
ry T i b o u r g  dla p r ze j rzen ia  t am ec zn e g o  o b o ­
zu.  W  podró ży  tej towarzyszyć m u  będzie J.  
K .  M.  X ią ź ę  F r y d e r y k ,  a dn ia  I .  S ie rpn ia  
sp od z i ew an y  KróJ z po w ro te m  w stolicy.

Gaze ty  h o le nd ers k ie  umieśc i ły  nas tępujący 
•rtyfcuł:  „ D o w i a d u j e m y  się o treści 63. p ro-  
toku lu  konfęrencyi  londyńskie j  z dn ia  J3. L i ­
pca :  „ P e ł n o m o c n i c y  5 mocarstw dają  w n im 
p o z n a ć ,  źe na z rob ion e  py tan ie  p rzez  zg ro ­
m a d z e n ie  rzeszy n ie m ie ck ie j ,  w uroczystem 
za p ew n ie n i u ,  ode branern  od rzą d u  belgi jskie­
go,  od p ow ied z i e l i ;  (jak dalece  r ząd beJgijski,  
wez wa niu  konfcrencyi  co d ę  uwo ln ien ia  P a ­
c a  T h o r n ,  j ako i  u w ię z i ony ch  L u x em bu rc zy -  
ków w N a m u r ,  zadosyć  uczyn ić  g o t o w j , źe 
po  u w ol n ie n i u  P a n a  T h o r n  i u w o ln ie n ie  
w z a je m n e  ow y ch  więźniów natychmias t  n a ­
s t ąp i ;  z k tórego (o pow odu ,  k o n ł e re n cy a  na 
zasadzie owej  uroczystej  deklaracyi  r zą du  
belgi jskiego ,  z g r o m a d z e n ie  r zeszy  n ie m ie ­
ckiej  wzyw a ,  aby nagl i ło rząd n ide r l and zko -  
luxemburg6ki  o wyd an ie  uw ię z io ne go  P a n a  
T h o r n  guberna to rowi  L u x e m b u r g a ,  którym-  
by to sposobem rządowi  belgi jsk iemu mógł  
by ć  o d dan y .  Zdaje się,  źe kon łe ren cya  w tej 
m ie rze  ma tern mnie j  t rudności  na zawadz ie ,  
i le źe r ząd luxemburgsk i  uwięz ien ie  P a n a  
T h o r n  up rzedz i ł . “  “

N o w y  A m s t e r d a m s k i  C o u r a n t  d o n o ­
s i :  „Co się tyczy rozpoczęc ia  n o w ych  kroków 
n ieprzy jac ie l sk ich ,  o których rzeczywis tości  
tak wiele pog łosek się tu rozchodz i ,  m o ż e m y  
Tt pewnośc ią  za ręc zy ć ,  źe rząd nasz dotąd  o 
n i m  aui  myślał  ani  myśl i ;  ówezera wkrótce u- 
ko ńcz en i e  całego spor u  belgi jskiego aa ręcza.“

P r z y b y ł  tu Królewsko - Duński  S z a m b t l a n ,  
sekretarz  l egaeyjny przy tute jszym dworze ,  
P a n  M i i n th e  von  Morgens t j e rne .

P o n ie w aż  po op usz cz en i u  p r zez  nasze  woj­
ska wsi nad  rzeką Maas  około Kuik ’s i je szcze 
d a l e j ,  wojska belgijskie się pok aza ły ,  prze to  
wys łano  tam kilka bata l ionów z o b w o d u E i n d -  
b o v e n .

Wojska obozu jące  p o d  R y e n  , o d by ły  dn ia  
*7. t. m.  w obecnośc i  J.  K. M .  Xięcia  Oran i i ,  
Ćwiczenia w oj enn e  o g n i o w e , p rzyc zem n i e ­
pospol i tą  zręczność okazały.

Zachorow ały  tu na cho l e rę  3 ,  w S cheve-  
n in g e n  16,  a w R o t t e rd am ie  52 osoby.  P o ­
kazała się także cho lera  w mieście  Ut recht ,  i 
na  po br ze źu  Delf lshaven.

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  28. L ipc a .
(\Viadom oś6-prywatna.') — P rzyby ł  tu wczo­

raj wieczorem Poseł  francuzki  Pan  L a t o u r -  
M a r b o u r g ,  który p o d o b n o  jeszcze j e d n ę  spe-

cya lną  inissyą do Króla  L e o p o l d a  mieć  ma,  
dążącą  do wstrzymania  go od wszelkich za­
ma ch ó w  n ie prz y ja zn ych  p rzec iw H o l a n d y i .  
Za nadto  oczywista ,  źe K r o i - L e o p o ld ,  j ako i 
L ud w ik  F i l ip ,  n i e p r s g n i e  ze rwać  p o k o j u ,  źe 
dopók i  naród  z op ozy cy ą  p rzec iwko n i e m u  
nie w ys tąp i , n i e z a w o d n i e  będz ie  odwłacza !  
w o j n ę ,  któraby p o w s z e c h n e  za bu rze n i e  sp ra­
wić m o g ł a ; j e d n ak ż e  jeźeł i  okol iczności  p ro -  
t okufu Ó7. się us t a j ą ,  tedy ani  p o d o b n a  wie­
r z y ć ,  aby był  w s t a n i e  p rzy t łumić p ło m i eń ,  
pociągający za sobą pow sz e ch ne  zni szczen ie ,  
N iety lko A n t w e r p i a  sama po da je  adrea  d o  
Kró la  o wzięcie s ię  do  b roni  dla rozst r zygnie-  
nia naszej  s p r a w y , i w Bruxe l l i  krążą trzy 
p o d o b n e  pe tycye  p o m ię d z y  obyw ate la mi  j e 
p o d p t s u j ąc em i ,  a które jak w i a d o m o ,  l iczne -  
mt  im io n am i  znako mi ty ch  osób  za p e ł n io n e .  
P r o t o k u ł  67. oburzy ł  umysły  wszys tkich;  ka- 
źdy widz i ,  jak nas za nos  w o d z o n o ,  i p ra ­
g n i e ,  z uszcze rbk iem na jwi ęks zy m,  widz ieć  
kon iec  tej sprawy.  A  chociaż  L u d w ik  F i l ip  
jest p rzeciwko rozpoc zęc iu  k roków n ie p r z y ­
jacie lskich,  tedy j ednak  L e o p o l d o w i  nic n ie -  
p o z o s ta n i e ,  jak u ledz  woli  n a r o du  i wydać 
wojnę.  Jeże l i  ad resy do  Króla l i cz ne mi  o- 
zd o b i o n e  podp i sami  n a p e ł n i o n e  b ę d ą ,  j ak  
się każdy spodziewa ,  tedy Król  zna jdować s ię  
będz ie  w na jn iezn ośn ie j szem  p o ło ż e n iu ,  bo  
a lbo mu  przy jdz ie  w y p ow ied z i eć  wojnę,  a lbo 
po pu la rn oś ć  swoję losowi  od d ać ,  gdy ż  kon-  
stytucya odda je  j e m u p raw o w yp o w ie d z e n ia  
wojny lub zawarcia  pok o ju ,  w k tórym to r a ­
zie n te o b o wi ąz an y  na w e t  do zwołania  I zb .  
Panu je  tu i  po m ię d zy  nam i  od  nie jakiego  cza­
su zaburzen ia  umys ł u  we wszystkich kiassach 
i każdy p ragn ie  końca p r óżn yc h  ow yc h  p o ­
g r ó ż e k ,  a cała nadzie ja  w ene rg i i  Króla.  I -  
zby pos tanowiły  stale odrzucać wszelkie pro-  
pozycye  tyczące się rob ien ia  dalszej  pożyczki ,  
dopók i  do rozs t r zygnien ia  sta łego całej  sp ra­
wy n iep rzy jdz ie .  W  jak krytyeznem położę-  
m u  zna jdo wać  s ię  musi  Król  L e o p o l d ,  jak 
mo ż e  zn ieść  p rzewłokę  n ie p e w n e g o  pokoju i  
układów z konferencyą ,  aby s ię  p rzez  to n ie -  
pozbawi ł  ś rodków odp o w ie dz en ia  życ ze n i om  
konfe rency i  ? Jestźe  jaka in n a  droga do ut rzy­
mania  pokoju eu rope j sk ie go ,  prócz w y kon a­
nia  traktatu 15. L i s to p a d a ?  Jakoźko lwiek  
bądź,  zobacz ymy  wkrótce znacz ną  o d m i a n ę ;  
bo  L e o p o l d  musi  odrzuc ić  wszelkie modyf i-  
kacy e ,  a iśdź za g ło s e m ,  który go  pow oła ł  
na  t ron.  — D on o sz ą  tu ,  £e właśnie 12,000 
wojska skoncen t rowało  się pod Mast rycb te ro ,  

■ A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dnia 2 6 , L ipc a .
Zb y w a  nam dotąd na wiadomośc iach  wpros t  

z  P o r tu g a l i i ;  p o m i m o  to umieści ł  K u r y t c
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nas tępu jące  wiadomośc i  w tej m i e r z e :  „ P r y ­
watne'- p i smo p rze z  sztafetę tu n a de s ł a ne  
z B or dea ux  z dn ia  2 1 . donos i ,  źe p od ług  tam 
nade sz ły ch  w iad om ośc i ,  wojska D o m  P e d r a  
coraz  dalej  pos tępujące  zająć mia ły A v e i r o ,  i 
w p o ch o d z ie  do C o i mb ra  być mają,  gdzie  s ię  
spodz iewa ją  zna leźć  znacz ną  l i czbę a k a d e m i ­
ków,  którzy się z n ie mi  złączą .  Część e ska­
d ry  D o m  P e d r a  miała istotnie z pod  O p o r t o  
p o p ły n ą ć  do M o n d e g o ,  aby lam wylądowała .
—  O krę t  parowy tej e skadry miał  dn ia  wcz o­
rajszego zawinąć  do F a l m o u t h ,  dla zabran ia  
t r z e w ik ów ,  odz ieży  i zapasów w oj en ny c h ,  
które w ostatnią ś rodę okrętem „ B r o c k e l b a n k ”  
z  L o n d y n u  wys iane zostały.  Mo ż na  się więc 
spodz iew ać  ju t ro  wiadomości  w L o n d y n i e . “
—  W ł a ś n i e  na de sz ło  p i smo ko r re sp o n de n t a  
na sz eg o  z B o r d e a u x ,  z k tó rego nas tępu jący 
d a j em y wyciąg:

„ B o r d e a u x ,  d n i a  22. L ip c a .  —  M a m y  tu 
dzi ś wiadomości  z M a d ry tu  z d. 16. a z Vit- 
tor ia z dn ia  19, t. m.  —  P ie r w sze  do no sz ą ,  
i e  3. i 4. korpus armi i  D o m M i g u e l a  od eb ra ć  
miał  rozkaz,  aby zł ączywszy się z 3 pułkami  
p od  V i a  u d er z y ł  na wojsko D u m  P edr a ,  
które jest w poc h o dz ie  do Co i mbra .  — A r c y ­
bi skup z Braga i i n n e  miasta dyecezy i  j ego 
miały  wysłać depu tac ye  do  D o m  P e d r a ,  aby 
m u  z łożyły powinsz owa nia  na jego p rzybyc ie,  
z  o ś w ia d c z e n ie m ,  źe owa p rnwineya p ragn ie  
m u  dać wszelką pom oc .  —  Lis ty z Vi t to r i a  
po twie rdza ją  owe wiadomości  i d o d a j ą ,  źe 
D o m  P ed r o  już ma być w Coi mb ra ,  Poseł  
por tugalski  miał  na mocy tajnego układu d w o ­
ru por tugal skiego z hiszpańskim,  żądać  p o m o ­
cy h iszpańskiej ;  zda je  się j e d n a k ,  źe mu  ta­
kową  o d m ó w i o n o ,  lubo  wciąż wojska kiszpań- 
skie idą ku g ranicy por tugalskiej .”

^ „ P r ó c z  t ego ”  dodaje  K u r y e r ,  czyta l iśmy 
p i smo p r ze s ła ne  z Por tuga l i i  do Fra ncy i ,  
w którein jest wiadomość ,  źe p r ow in cye  Min- 
h o ,  D u e r o  i T r a s - o s - M on te s  wyraźnie  p rz e ­
ciw D o m  Migue iow i  pows ta ły ,  źe już od  4. 
t. tn. t rzej  najbogats i  mieszkańcy  owych  p ro-  
Wincyi ukryli  się w O p o r t o ,  oczeku jąc na 
p rzy by c ie  D.  P e d r a ,  aby go o za ro ierzonem 
pows tan iu  uw ia d o m ić ;  jako leź,  źe ze wszy­
stkich 6tron p rzyb yw ają  depu tacye do O po r t o ,  
które nawe t  juź  r ząd  por tugalski  na czele  
D o m  P ed r a  mia ły ogłosić.  Po tw ie r dza  się 
także wieść o wnijściu wojsk D o m  Pe dra  do 
Co imbra .  —  L ic z b a  wojsk D o m  P t d r a  ma 
pod ług  tutejszysh pism pu b l i cznych ,  n ie  wię.  
cej jak 11,000 wynosić .  — „ A r m i a  ta”  mówi 
K u r y e r ,  „ n i e m a  wcale kawaleryi , ” —  Spo­
dziewają się j edn ak  p o w s z e c h n i e ,  źe dezer -  
cye z wojsk D o m  Mig ue la ,  ocho tn icy  i mi l i ­
c j a ,  powiększą znaczn ie  siły jego.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  27. Lipca.

Król  wyjedz ie  pojut rze r ano  o godzin ie  grój 
k o n n o  z l u i l l e r y ó w  na pole El izejskie,  gdz ie  
w obecności  jego,  od bę dą  l egiony gwardyi  na* 
rodowej  niektóre ćwiczenia wo je nn e .

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  d on o s i :  „ Przy spo* 
sobnosci  rozgłoszenia koniplotu sprzysięgłt -go 
przeciwko rodz inie  królewskiej nad m ien ia  Me»- 
s a g e r , źe Mini s t er  sp raw wew nę t rzn ych  całą 
n oc  miał  przepędzić  w St. C l o u d ;  my  zaś zarę.  
czyć moż emy ,  źe doniesi enie  Messagera  z u p e ł ­
nie  kłamliwe.  T e r a z  dz ienn ik  zapewniał  nie* 
d aw no ,  źe P a n  Di  jot  ma  być w Paryżu ,  to z n o ­
wu d rug ie  k łams two ,  gdyż tenże zna jdu je  się 
w depar t amencie  Sevres.

Dz iś  w dn iu  p ie rwszym rocznicy owy ch  3ch 
pamię tnych  dni  ostatniej  r ew olucy i ,  panu je  
w naszej  stolicy tak wielka cisza ,  i e  sam kalen­
darz po w ró t  o w eg o  dnia daje się zwiastować,  
który obal i ł  t ron Bu r b o n ó w .  W i e l u  z potnię-  
dzy najznakomitszych  członków o p o z y c y i , za.  
r zucając Min i s t rom umyś lne  osłabienie pamiąt­
ki wypadków l ipcowych I830. ,  oddal i ło się ze 
stol icy,  aby nie byli świadkami uroczystości ,  
które za zu p e łn ie  n ie s tosowne uważają.  W  ro.  
ku przeszłym odprawiono  przyna jmnie j  uro-  
czyste nabożeńs two  ża łobne  za poległych;  ale 
dziś zaniedbano  tego,  i tylko niektórzy zuczest -  
ników owych dni  l ipcowych własnym kosztem 
wyprawiają tu takie nabożeńs two .  A  tak 1110- 
czystość dzisiejsza właśnie, tylko jest dla u b ó­
stwa , które ho jn ie  ma  być uczęs towane.

Świeże ho l l enderskie  ś ledzie ,  które osta tnią 
pocz tą  o t r z y m a ł ,  p rzedaje po 5 sgr.

J ó z e f  V e r d e r b e r .

L ą d e m :  
Pszenica .  .  
Zyto .  . .
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .  
Groch . . .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . 
Jęczmień wielki 
Jęcz mień  mały 
Owies . . , 
Groch . . . 
Kcpa słomy . 
Cetnar siana .
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